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Szkolnego !Szkolnego !Szkolnego !Szkolnego !    
    
Rozpocz ął si ę nowy rok szkolny. Dla wielu z nas jest to pierwszy  rok w nowej szkole oraz w 
naszym internacie.  Mamy nadziej ę,  Ŝe ten rok szkolny oka Ŝe się dla Was pomy ślny. Macie w r ęku 
pierwszy tegoroczny numer  internackiej gazetki „Am perek”. śyczymy wielu sukcesów i miłej 
lektury. 
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BBiiwwaakk  IInntteeggrraaccyyjjnnyy  

„„OOssttrroowwiittee  22000077””  
 

Od wielu lat w naszym internacie 
organizowany jest kilkudniowy biwak 
integracyjny dla pierwszoklasistów. Nie inaczej 
było równieŜ w tym roku. Odbył się on w dniach 
24-26 września, jak zawsze, w Ostrowitem koło 
Czerska. 

Zakwaterowani byliśmy w ośrodku 
wypoczynkowym ZSMEiE w Ostrowitem, wokół 
którego rozciągał się przepiękny krajobraz. 
Podczas biwaku mogliśmy zwiedzać przeróŜne, 
ciekawe miejsca, np. Muzeum Borów 
Tucholskich.. Świetnie bawiliśmy się i miło 
spędzaliśmy razem czas. Wieczorami odbywały 
się konkursy, gry i zabawy oraz śpiewanie 
piosenek przy ognisku. Członkowie 
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byli za całokształt otrzęsin. Oczywiście nad 
działaniami wychowanków opiekę sprawowali 
nasi KOCHANI WYCHOWAWCY :) , którzy 
włoŜyli całe swoje serce, aby biwak wszystkim 
się podobał.  
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Damian Demski 5/I:  „Biwak był  ogólnie „spoko”.  
Na biwaku odbywały się róŜne konkurencje 
sportowe, m.in. mecze piłki noŜnej, piłki 
siatkowej. Było przy tym duŜo zabawy i ogólnie 
było wesoło”.  
 
Marcin Marchlewski 7/I: „ Wieczorem odbyły się 
otrzęsiny „kotów” (dla tych co nie wiedzą to 
pierwszaków). Przy ognisku teŜ było wesoło. Nie 
będę się zbyt duŜo rozwodził, bo trzeba było być 
na biwaku i zobaczyć samemu jak było fajnie i 
niech Ŝałują Ci, co nie byli”.  


